
Dodatek tygodniowy Głosu Wąbrzeskiego" poświęcony sprawom oświatowym, 
r • kulturalnymi i literackim. J •

Nr. 52 Wąbrzeźno, dnia 29 grudnia 1928 r. Rok 5FEDCBA

E w  a  n  g e l j  e

E w a n g e l j a  ś w . Ł u k a s z a  r o z d z . 2 , w i e r s z  3 3  —  4 0  

O j c i e c  J e z u s a  i  M a t k a  d z i w o w a l i  s i ę  t e m u , c o  

o  N i m  m ó w i o n o . I  b ł o g o s ł a w i ł  i m  S y m e o n  i  r z e k ł  

d o  M a r y i ,  M a t k i  J e g o :  O t o  T e n  p o ł o ż o n  j e s t  n a  u -  

p a d e k  i n a  p o w s t a n i e  w i e l u  w  I z r a e l u  i n a  z n a k ,  

k t ó r e m u  s p r z e c i w i a ć  s i ę  b ę d ą .  I  d u s z ę  T w a  w ł a s n ą  

p r z e n i k n i ę  m i e c z , a b y  m y ś l i  z  w i e l a  s e r c  b y ł y  o b 

j a w i o n e .  I  b y ł a  A n n a  p r o r o k i n i ,  c ó r k a  F a n u e l o w a ,  

z  p o k o l e n i a  A s e r : t a  b y ł a  b a r d z o  p o d e s z ł a  w  l e -  

c i e c h ,  a  s i e d m  l a t  ż y ł a  z  m ę ż e m  s w y m  o d  p a n i e ń 

s t w a  s w e g o , a  t a  w d o w ą  a ż  d o  l a t  o ś m d z i e s i ą t  i  

c z t e r e c h ,  k t ó r a  n i e  o d c h a d z a ł a  z  k o ś c i o ł a ,  p o s t a m i  

i  m o d l i t w a m i  s ł u ż ą c  w e  d n i e  i  w  n o c y .  T a  t e ż  o n e j  

g o d z i n y  n a d s z e d ł s z y ,  w y z n a w a ł a  P a n u  i p o w i a d a 

ł a  o  N i m  w s z y s t k i m , k t ó r z y  o c z e k i w a l i o d k u p i e 

n i a  I z r a e l s k i e g o . A  g d y  w y k o n a l i w s z y s t k o  w e 

d ł u g  z a k o n u  P a ń s k i e g o , w r ó c i l i  s i ę  d o  G a l i l e i , d o  

N a z a r e t , m i a s t a  S w e g o . A  D z i e c i ę  r o s ł o  i u m a 

c n i a ł o  s i ę  p e ł n e  m ą d r o ś c i , a  ł a s k a  B o ż a  b y ł a  w  

N i e m .

N a u k a  z  E w a n g e l j i

C z e m u  s i ę  d z i w i l i  M a r y a  i  J ó z e f  t e m u , c o  m ó w i o 

n o  o  D z i e c i ę c i u  J e z u s ?

R a d o w a l i  s i ę , ż e  P a n  B ó g  t a k  c u d o w n y m  s p o 

s o b e m  p r z e z  r ó ż n y c h  ś w i a d k ó w ,  A n i o ł ó w  p a s t u s z  

k ó w , w s c h o d n i c h  m ę d r c ó w  i s ę d z i w e g o  S y m e o n a  

o b j a w i ł  t a j e m n i c ę , i ż  D z i e c i ę  J e z u s  j e s t  o c z e k i w a 

n y m  Z b a w i c i e l e m  ś w i a t a .

J a k  p o ł o ż o n  j e s t  C h r y s t u s  w i e l o m  n a  u p a d e k ?

S t a w s z y  s i ę  c z ł o w i e k i e m ,  j e s t  C h r y s t u s  w s z y s t 

k i m  t y m  n a  u p a d e k ,  t .  j . n a  w i e k u i s t e  p o t ę p i e n i e ,  

k t ó r z y  u s ł y s z e l i  J e g o  n a u k ę ,  a l e  j e j n i e  p r z y j ę l i i  

w e d ł u g  n i e j  n i e  ż y j ą .

K t ó r y m  b ę d z i e  C h r y s t u s  P a n  k u  z m a r t w y c h 

w s t a n i u ?

T y m ,  k t ó r z y  u w i e r z y l i  W e ń  i w  n a u k ę  J e g o  i  

w e d ł u g  n i e j  ż y j ą .  J e ś l i  w  d o b r e m  w y t r w a j ą , w t e d y  

z m a r t w y c h p o w s t a n ą  i w n i j d ą  d o  ż y w o t a  w i e c z 

n e g o .

O  i l e  j e s t  C h r y s t u s  z n a k i e m ,  k t ó r e m u  s p r z e c i w i a ć  

s i ę  b ę d ą ?

O  t y l e , ż e  J e g o  n a r o d z e n i e  z  D z i e w i c y , ż y c i e ,  

m ę k i  i ś m i e r ć , a  m i a n o w i c i e  J e g o  n i e b i a ń s k i e  n a 

u k i , c a ł k i e m  p r z e c i w n e  ś w i a t u  p o c h o p n e m u  d o  

ż ą d ź ,  b ę d ą  d l a  ż y d ó w  i  p o g a n  p r z e d m i o t e m  u r ą g o 

w i s k a  i  b l u ź n i e r s t w a .  I  t e r a z  j e s z c z e ,  j a k  m ó w i ś w .  

B e r n a r d , j e s t C h r y s t u s  z n a k i e m  s p r z e c i w i a n i a  s i ę  

w i e l u  c h r z e ś c i j a n , k t ó r z y  s w ą  p y c h ą  s p r z e c i w i a 

j ą  s i ę  J e g o  p o k o r z e , c h c i w o ś c i ą  u b ó s t w u , n i e p o -  

w ś c i ą g l i w o ś c i ą  p o s t o m , r o z p u s t ą  c z y s t o ś c i , l e n i s t 

w e m  g o r l i w o ś c i , k t ó r z y G o  w y z n a j ą u s t a m i ,  

a  w y p i e r a j ą  G o  s i ę  w  u c z y n k a c h  P . p r z e z  t o  d o w o 

d z ą , ż e  t y l k o  s ą  z  i m i e n i a  c h r z e ś c i j a n a m i . „ M a s z  

i m i ę , ż e  ż y j e s z ; a l e  j e s t e ś  u m a r ł y " .

C o  z n a c z ą  s ł o w a :  „ D u s z ę  T w ą  p r z e n i k n i e  m i e c z ? "  

Z n a c z ą :  n a - j s r o ż s z y  s m u t e i l t  p r z e b o d z i e  T w ą  d u -  

j a k  m i e c z  o s t r y .  B y ł o  t o  p o d ó w c z a s , g d y  M a r y a  

s ł u c h a ć  m u s i a ł a  o b e l g  i u r ą g o w i s k  ż y d ó w  m i o t a 

n y c h  n a  S w e g o  S y n a  i  g d y  G o  w i d z i a ł a  k o n a j ą c e g o  

m i ę d z y  d w o m a  ł o t r a m i . R o z w a ż a j ą c  t o  s t r a p i e n i e  

m i ł o ś c i w e j M a t k i  B o ż e j z a w o ł a ł ś w . B o n a w e n t u 

r a :  „ N i g d y  n i e  w i d z i a ł  n i k t  w i ę k s z e j  b o l e ś c i ,  g d y ż  

n i g d y  n i e  m i ł o w a n o  t a k  g o r ą c o  d z i e c i ę c i a ! "  ( U r o 

c z y s t o ś ć  M a t k i  B o s k i e j  B o l e s n e j ) .

P o w y ż s z a  n i e d z i e l a  j e s t  z w y k l e  o s t a t n i ą  n i e d z i e  

l ą  r o k u  c y w i l n e g o , s t ą d  t e ż  n a k a z u j e  K o ś c i ó ł  w  

d n i u  t y m  m o d l i t w ę  d z i ę k c z y n n ą  z a  ł a s k i  w  c i ą g u  

r o k u  o d  B o g a  o t r z y m a n e .

Dlaczego Polska organizuje 

wystawę?
„ P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K r a j o w a  n i e  t y l k o  

p o w i n n a  d a ć  p e ł n y  o b r a z  d z i s i e j s z e j  t w ó r c z o ś c i  

c a ł e g o  n a r o d u , a l e  i p o d n i e t ę  d o  t e m  w i ę k s z e 

g o  j e j r o z w o j u  n a  p r z y s z ł o ś ć . Z  t e g o  w z g l ę d u  

j a k  n a j s z e r s z y  u d z i a ł w  u r z ą d z e n i u  W y s t a w y  

p o w i n n y  w z i ą ć  w s z y s t k i e  p r o d u k u j ą c e  c z y n n i 

k i ,  w e d l e  s w y c h  s i ł  i  m o ż n o ś c i " .

P r e z y d e n t R z p l i t e j P o l s k i e j  

P r o f . I g n a c y  M o ś c i c k i .

T e m i w i e l c e  r o z u m n e m i i p r z e k o n y w u j ą c e m i  

s ł o w y  o k r e ś l i ł  z a d a n i e  P . W . K . i s p o ł e c z n y  o b o 

w i ą z e k  w  s t o s u n k u  d o  n i e j  —  N a j d o s t o j n i e j s z y  P r o  

t e k t o r  P o w s z e c h n e j W y s t a w y  K r a j o w e j —  P a n  

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .

P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K r a j o w a  m a  b y ć  t e d y  n i e  

t y l k o  r e w j ą  n a s z e g o  d z i e s i ę c i o l e t n i e g o  d o r o b k u  g o -
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spodarczego, ale także być musi tym moralnym im
pulsem, który trzy, dotychczas żyjące odrębnym 
życiem gospodarczem, dzielnice, podciągnie pod 
wspólny mianownik wysiłków ku chwale, a co wa
żniejsza, ku pożytkowi całego narodu. Przed ini
cjatorami i wykonawcami tego niezmiernie wiel
kiego dzieł astoi cały szereg trudności, od poko
nania których zależy wspaniała manifestacja gos
podarcza, jaką ma być Wystawa w Poznaniu. Nie 
jest to zatem Wystawa Poznańska, ale jest to Wy
stawa całej Polski i wszystkie czynniki życia spo
łecznego w Polsce, które pomnażają dorobek o- 
ggólny, lub już w tym swoim dziesięcioletnim do
robku mają cenne walory, powinny aktywną przy
łożyć rękę do uświetnienia tego dzieła.

Dlaczego Polska organizuję Wystawę,-najlepiej 
chyba wyjaśnią nam słowa naczelnego Dyrektora 
P. W. K. Dr. St. Wachowiaka.

,,Nie było chyba Wystawy — mówi dzielny 
organizator — któraby miała tak całkowite u- 
zasadnienie zarówno w stosunkach gospodar
czych kraju jak również w aspiracjach politycz 

nych Państwa. Dla zrozumienia tego, należy so
bie uprzytomnić, że na Polskę dzisiejszą złoży
ły się trzy części zaborcze, które wykazują po
ważne różnice, tak co do struktury gospodar
czej, jak też co do zdolności produkcyjnej i 
konsumpcyjnej. Nie potrzeba dowodzić, że zja
wiska tego rodzaju na jednym obszarze admi
nistracyjnym, są rzeczą zupełnie niepożądaną.

Polityka gospodarcza musi dążyć do wyrówna
nia tych nieraz jaskrawych różnic międzydzięl- 
nicowych. Doskonałym instrumentem do uto
rowania tej drogi stanie się niewątpliwie Po- 
v»rc7Pc.hna Wystawa Krajowa. Musi ona wyka
zać, jak należy, za pumocc; ^acłnsowania naj
nowszych środków produkcji, oraz racjonalnych 
metod organizacji i pracy ,dążyć do powiększe
nia wytwórczości, do jej potanienia, a tern sa
mem do rozszerzenia wewntęrznych rynków 
zbytu".

Oto głębokie i pouczające motywy natury go
spodarczej. Nie mniej ważny jest motyw politycz
ny. Pamiętać bowiem musimy o tern, że cały świat 
zagraniczny zwróci w roku przyszłym na nas oczy 
i oceni nas według tego, jaką my przedstawiamy 
wartość gospodarczą. A na opinji obcej zależeć 
nam powinno. Wiemy aż nadto dobrze, ile zła wy
rządziła wroga nam propaganda, oskarżając nas 
przed światem, że jesteśmy tylko narodem impe
rialistycznym, że ciągle śnią się nam zdobycze wo
jenne, a gospodarczo stoimy na najniższym stopniu 
rozwojowym. Wystawa przyszłoroczna będzie do- 
bitnem przygwożdżeniem kłamstwa nieprzyjaz

nych Polsce czynników i dowiedzie, żeśmy gospo
darczo skrzepli, a w rodzinie ludów świata jeste
śmy elementem twórczym, zatem pożytecznym. W 
dziedzinie zadań wewnętrznych. Wystawa spełni 
rolę wysoce pedagogiczną, bowiem zbliży do Sie
bie trzy odrębne niegdyś dzielnice, pozna je wza
jem, a z tego zapoznania się pozwoli wspólne osią
gnąć korzyści. Pomorze należy do najbardziej go
spodarczo rozwiniętych w Polsce dzielnic. To 
stwierdzenie nie powinno na nas wpływać usypia
jąco, gdyż wiemy, że kto nie idzie naprzód — ten 
się cofa. A słychać, że pewne czynniki produku
jące, zbyt opieszale, a nawet zbyt lekceważąco do 
tychczas ustosunkowały się do tej Wystawy. Gdy 

na tej rewji międzydzielnicowej zabraknie w nale
żytej szacie reprezentowanego Pomorza i jego 
czynników gospodarczych, kulturalnych, to zosta
niemy zepchnięci do roli podrzędniejszej, a nasza 
umiejętność organizacyjna i zdolność myślenia ka- 
tegorjami zachodnio - europejskiemi inni wezmą 
tylko za wynik umiejętnej pustej reklamy, nie u- 
sprawiedliwionej rezultatem naszych wysiłków.

W wyścigu wspólnej pracy narodowej zostanie
my ze swoją przeszłą legendą, a bez hisiorji dnia 
bieżącego. Ale tak nie będzie. Wierzymy w wyso
kie poczucie zmysłu organizacyjnego dzielnicy za
chodniej, w jej niczem niezachwianą upartość i 
stałość w przeprowadzeniu swoich założeń. Ze spo 
kojem, jaki daje pewność, patrzymy w przyszłość 
wierząc, że całe społeczeństwo pomorskie poprze 
Wystawę narodową w Poznaniu wedle swych sił 
i środków, z uczuciem najwyższego-entuzjazmu dla 
gigantycznego dzieła.

Niech rzemiosło pomorskie zrozumie 
swój własny i społeczny interes.

Na Powszechnej Wystawie Krajowej nie po
winno zabraknąć rzemiosła pomorskiego, które sta 
nowi w życiu gospodarczem Polski Zachodniej, je
dną z ważniejszych gałęzi gospodarstwa narodowe
go. Jeżeli weźmiemy pod uwagę wyrobiony i za
warty na Pomorzu element rzemieślniczy, to przy- 
krem byłoby zjawisko, gdyby na P. W. K. wśród 
reprezentowanego rękodzieła innych dzielnic, za
brakło rzemiosła pomorskiego.

Wystawilibyśmy sobie smutne i nad wyraz przy 
kre świadectwo. Słyszy się zdania, że rzemieślnik 
najmniej jest zainteresowany w Wystawie, jako 
wystawca, bowiem, jak błędnie niektórzy są poin
formowani, Powszechna Wystawa Krajowa ma być 
tylko wyrazem przemysłu, wielkiego
handlu i t. d. Nic błędniejszego ponad to szkodli
we rozumowanie. Wystawa ma być wyrazicielką 
naszego powszechnego dorobku dorobku gospodar 
czego, kulturalnego za okres dziesięcioletni we 
wszystkich przejawach naszego życia zbiorowego. 
A rzemiosło więcej może, jak nikt, jest czynnikiem 
rodzimej wytwórczości, wielce oryginalnej, samo
dzielnej i bogatej. Pamiętamy dobrze, jak wspa
niale zareprezentowało się rzemiosło pomorskie na 
Wystawie Pomorskiej w Grudziądzu, kilka lat te
mu Rękodzielnictwo pomorskie wystąpiło z całym 
bogactwem swej różnorodnej twórczości, czem do 
wiodło, że nie jest w stanie upadku, ale najwyż
szego rozkwitu. Tern więcej należałoby, aby rze
mieślnik pomorski jeszcze bardziej okazale wy
stąpił na Powszechnej Wystawie Krajowej w Po
znaniu. Nie chodzi tu już może tyle o efekt, ile o 
praktyczną stronę zagadnienia. W niejednym dzia 
le produkcji rękodzieło przoduje i bije konkuren
cyjnie wyroby fabryczne. Cóż z tego, gdy organi
zacja reklamy i propagandy wśród rzemiosła sła
bo jest rozwiniętą, a to przynosi miejscowym rę- 
kodzięlnikom ogromne, szkody. Znane są wypadki, 
jak w Grudziądzu, Toruniu i w innych miastach Po 
morza, że np. wojsko zamawia w Warszawie sio
dła, kupuje hurtem ubrania dla żołnierzy, bądź o- 
buwie, nie wiedząc o tern, że pod ręką, na miej
scu, moźnaby te przedmioty nabyć korzystniej i w 
lepszym gatunku. Wystawa pozwala rzemiosłu 
wyjść z ukrycia i pochwalić się zakresem swej pra 
cy. Skorzystać więc należy z tego niezwykle owo-
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cnego sposobu rek lam y. T rudno , rzecz jasna, aby  
jednostk i z pośród rzem iosła , zajęły się na w ła 
sną  rękę  przygo tow aniem  na  W ystaw ę  eksponatów  
byłoby to zby t kosztow ne. W dzięczne zatem  pole  
działan ia przedstaw ia się dla naszych C echów i 
one to  w  im ię am bicji zaw odow ej w inny  zorgan izo 
w ać się na P . W . K  , w  czem życzliw ą pom oc i 
w skazów kę znajdą w  delegatu rze P . W . K . na P o 
m orze w  G rudziądzu . R zem ieśln icy  pom orscy! C zy  
chcecie dać się w yprzedzić przez W aszych w spół-  
kolegów  innych dzieln ic? C zas nag li!

Do rolników Pomorza.

R oln ictw o , ta najw ażn iejsza gałąź gospodar 
stw a narodow ego , pow inna jak najw span iale j w y 
glądać na P .W .K . w P oznan iu . N iew ątp liw ie , w  
poczuciu ciążących na ro ln ic tw ie pom orskiem  za 
dań reprezen tacji naszej kultu ry gospodarczej —  
ro ln ic tw o pom orsk ie w ystąp i z całą godnością i 
w span iałością , aby dać św iadectw o zagran icy na 
szej żyw otności gospodarczej. P rzew odniczący P . 
K om . W oj. P an W ojew oda P om orsk i, zw raca się  
do ro ln ików  P om orza z następu jącym  apelem :

,,W  roku 1929 odbędzie się w  P oznan iu  P o  - 
w szechna W ystaw a K rajow a która w ykaże  
poziom kultu ralny i naszą organ izację pracy .  
W ystaw ę tę odw iedzą goście z całego św iata , 
m usi ona być zatem  urządzona jak najw span ia 
le j. W szystk ie w arstw y społeczeństw a łożą o-  

fiary na ten cel, w ięc i ro ln icy nie pow inn i u-  
chy lać się od tych ofiar. S ekcja R oln icza  K om i
te tu W ojew ódzk iego dla spraw P W K . zw raca  
się do w szystk ich ro ln ików  P om orza z gorącym  
apelem  o dobrow olne opodatkow anie się na ce 
le funduszu podstaw ow ego w ystaw y. S ekcja u-  
w aża, że pow yższa sk ładka, 5 groszy z m org i 
m agdeburksie j, jako w ytyczna, nie będzie nad 
m iernym ciężarem dla nikogo . O fiary zb ierać  

będą  J so łtysi, którzy  prześlą zebra 
ne kw oty do pp . S tarostów .

(podp is). P rzew odniczący P om orsk iego K o 
m itetu W ojew ódzk iego dla spraw  P W K ., W oje 
w oda P om orsk i, (— ) L am ot..

S ądzić należy , iż nik t od te j dan iny spo łecz 
nej nie uchy li się , a drobnym  tym  datk iem  przyczy 
ni się do uśw ietn ien ia im prezy w ystaw ow ej, w  
którą cały naród w kłada sw ą am bicję i dum ę.

ZJAZD MELIORACYJNY PODCZAS PWK.

W  drug iej połow ie czerw ca 1929 podczas P ow szechnej 
W ystaw y K rajow ej odbędzie się w P oznaniu drug i ogólno-  
państw ow y zjazd m eljo racy jny , pośw ięcony całokształtow i 
spraw naukow ych , techn icznych i organ izacy jnych , zw ią 
zanych z m eljo racjam i w P olsce. Z e w zględu na doniosłe  
Z naczen ie zagadn ień m elio racy jnych dla całokształtu gospo 
dark i państw ow ej zjazd ten budzi żyw e zain teresow anie  
niety lko w św iecie ro ln iczym i techn icznym , lecz także  
w reszcie spo łeczeństw a. B liższych in fo rm acy j, zw iązanych  
ze zjazdem udziela sekretarja t K om itetu O rgan izacy jnego , 
m ieszczący się w lokalu K rajow ego T ow arzystw a M elio ra 
cy jnego , W arszaw a, ul. K opern ika 30 .

KONGRESY I ZJAZDY PODCZAS PWK.

cych się odbyć w P oznan iu podczas P ow szechnej W ysta 
w y K rajow ej, liczących niejednokro tn ie po kilkanaście  
a często po kilkadziesiąt tysięcy uczestn ików , przekroczy 
ła już liczbę 200 .

T erm iny niek tórych zjazdów defin ityw nie już usta 
lono , a m ianow icie:

1 . W szechsłow . Z jazd K ół Ś piew . — 18— 21 m aja.
2 . W szechsłow . Z lo t S okołów —  29 , 30 . V I, 1 V II.
3 . B ractw a K urkow e —  22— 24 . V I.
4 . C hóry A kadem ick ie — 18— 21 . V .

5 . Z jazd P rzem ysłow o-E iek tro techn . — 22— 28 . V I.
O . zjazd D elegatów Z w . P olsk . Z rzesz. T echn .
7 . Z jazd O gólny Inż, i 1 'echn ików ,
8 . Z jazd S łów . F eder. S tow . Inż. „Fis".
9 . M łodzież m ęska —  4— 8 . ’ IX .

10 . T ydzień T echniczny —  22— 28 . V I.
11 . K ongres N auk A dm in istracy jnych —  20— 23 . V I.
12 . Z jazd K sięgow ych — 15— 18 . V III.
13 . L ekarze w eter. m iędzy 28 . V I. a 7 . V II.
14 . N auczyc. niew idom ych i głuchon iem . —  2— 4 . V II.
15 . N auczyc. przyrody —  9— 13 . IX .
16 . N auczyc. geografji —  Z ielone Ś w ięta.
17 . Z jazd C hem ików —  1— 10 . V II.
18 . C echy K raw ieck ie — 14 . V II.
19 . G orzelnicy — 18— 20 . V II.
20 . K ółka R oln icze —  15 . V .— 10 . V II.
21 . Z jazd L iteratów —  6— 9 . V .

.2  2 . B ib ljo tekarze i B ib ljo file 31 . V .— 2 . V I.
23 . Z jazd M łodych P olek — 18 i 19 . V III.
24 . K ongres E ucharystyczny —  4— 8 . IX .
25 . K asa C horych —  6— 8 . V I.
26 . Z lo t H arcerzy —  15 . V II.— 23 . V II.
27*  .. K ongres D rogerzystów — 11 . V III.
28 . S traż P ożarna —  13— 16 . V I.
29 . P olacy z A m eryk i —  20 . V ., 7 . V I., 14 . V II. , 17 . V II. 
30 . K ursy R olnicze „Staszica" —  9— 16 . V I.
31 . R oln icy z w yźszem w ykształcen iem  —  10— 12 . V I.
32 . P olacy z A m eryk i, T ow . T uryst. „U niversal" —  13-go  

m aja do 16 m aja, 1-go , 2-go , 7-go , 8-go i 29 czerw ca, 
2-go , 11-go , 12-go , 17— 18 lipca, 2— 3 i 19— 22 sierpn ia .

C elem  ustalen ia term inów innych kongresów  oraz przy 
gotow ania i uroczystości, połączonych z niem i pokazów  
im pres sportow ych , koncertów , ilum inacy j pochodów i in 
nych atrakcy j Z arząd P W K . podśreśla siln ie potrzebę jak  
najw cześn iejszego  ‘sk ładan ia dalszych zgłoszeń pod adresem  
D yrekcji P W K ., P oznań, ul. G runw aldzka 22 .

ROLNICTWO NA .P. W. K.

O rgan izato rom P . W . K . chodzi o w ykazan ie rezu lta 
tów  pracy ro ln ic tw a w  przeciągu ostatn ich 10 la t naszej nie 
podleg łości. P olska jako kraj w ybitn ie ro ln iczy , m usi się  
zdobyć, na obesłan ie działu ro ln iczego w ystaw y w tak im  
stopniu , aby podkreślić , że przew ażająca część ludności 
polsk iej, bo 68% , pracu je na ro li

R oln ictw o zrozum iało sw e zadan ie , to też zg łoszen ia , 
jak ie w płynęły do D yrekcji o udział w dziale ro ln iczym , 
przekroczy ły w szelk ie oczek iw ania. W  działach produkcji 
roślinnej, m eljo racji, ogrodn ictw a, m leczarstw a, ja jczarstw a  
—  lista zg łoszeń zosta ła z dniem 15 X I. rb . zam knięta,  
foow icm .. w szystk ie— .w iejsca zostały już zajęte .

Inw entarz żyw y bedzie w yfcaw tiany w terzn ijjach na 
stępu jących : zw ierzęta opasow e (tuczne) przez 4 dni uu  
16 do 19 m aja; zw ierzęta hodow lane (kon ie , bydło , św in ie , 
ow ce, drób i ryby) przez 10 dni; psy 4 dni w  lipcu , pszczo 
ły przez 14 dni w sierpn iu .

D la oprow adzan ia zw ierząt nagrodzonych przew idzia 
na jest specjalna arena z trybunam i na 4000 m iejsc . W  dzia 
le ro ln iczym W ystaw y zastosow ana będzie ścisła branżo-  
w ość. N ie w olno poszczególnym w ystaw com przedstaw iać  
w jednym paw ilon ie całokształtu sw ej produkcji i tak : 
nasienn ictw o w paw ilon ie „Produkcji roślinnej", ogrodn icze  
eksponaty w paw ilon ie „O grodn ictw a" itd .

ROZMJAR PRAC BUDOWLANYCH NA P. W. K.

P rzeznaczony teren na P . W . K . sk łada się z tere 
nów T argów P oznańsk ich , terenów przy U niw ersy tecie  
i przeciw leg łych po drug iej stron ie ulicy Ś niadeck ich , par
ku W ilsona, przy leg łych ulic i terenów zachodnich, zajm u 
je przestrzeń 600 tysięcy m etrów kw adratow ych . R obo 
ty ziem ne i regu lacja terenów 60% ukończone. B udow ę  
m ostów , łączących tereny w schodnie z zachodniem i, roz-  
poczn ie się, ze w zględu na tam ow anie ruchu ulicznego ,  
dopiero w styczn iu 1929 r.

C ałe tereny w ystaw ow e ogradza się parkanem , któ 
rego łączna długość w ynosi4413 m b., z tego 670 m b, par
kanów m urow anych , pozostałe drew niane. P race elek trow 
ni m iejsk iej są w pełnym toku , kab le o łącznej długości 
15 tysięcy m b. są położone. R ur kanalizacy jnych w yko 
nano 11 tysięcy m b. P racow ników  zatrudn ionych jest prze 
ciętn ie 1200 w 80 przedsiębio rstw ach .

„LOTNIK" EDW. WITTIGA NA PWK. W POZNANIU.

N a podstaw ie porozum ien ia , jakie nastąp iło m iędzy  
prof. T , P ruszkow skim , kierow nik iem D ziału S ztuk i P W K .
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w Poznaniu a autorem m onum entalnej rzeźby ku czci po 
ległych polskich lotników — prof. E. W ittig, m odel tego  
pom nika, olbrzym ich w ym iarów , będzie ustawiony na te
renie Powszechnej W ytsaw y K rajowej. Znakom ite to dzie
ło naszego rzeźbiarza przyczyni się niewątpliwie w w y 
sokim stopniu do zainteresow ania także i cudzoziem ców  
w spółczesną naszą plastyką, której pozatem na pom iesz
czenie licznych eksponatów , pośw ięcony będzie gm ach  
specjalnie do tego celu przystosow any.

SPRAWA REKLAMY FIRM NA PWK.

Spraw a reklam ow ania się firm krajow ych podczas  
trw ania Pow szechnej W ystaw y K rajow ej została uregulo
w ana z chw ilą, kiedy D yrekcja PW K . zaw arła um ow ę z fir
m ą T. M . M arweg w Poźnaniii, plac W olności 8, w spra
w ie udzielenia jej w yłącznego praw a um ieszczania na tere
nach W ystaw y w szelkich reklam firm krajowych. U m owa  
ta nie dotyczy reklam film ow ych, radjow ych i „K urjera- 
Św ietlnego". W spom niana firm a w yda w najbliższym cza
sie inform ujący prospekt. Firm y zainteresow ane zechcą 
odtąd korespondencję sw ą w spraw ie reklam y na PW K. 
kierow ać pod w yżej w spom nianym adresem .

PRZEDSTAWICIELE ZW. NARODOWEGO POLSKIEGO 

Z AMERYKI NA PWK.

W dniu 8 grudnia rb. przybyli do Poznania celem za
poznania się ze staem prac dokonanych na Powszechnej 
W ystawie K rajow ej, baw iący od dłuższego czasu w Polsce, 
przedstaw iciele Zw iązku N arodow ego Polskiego z A m eryki 
w . osobach cenzora Zw iązku p. Sypniewskiego (z żoną) 
redaktora K urdziela oraz p. Ruszkiew icza (z żoną). M i
łych gości pow itał w gm achu adm inistracyjnym PW K. 
im ieniem Rady G łów nej, Zarządu i D yrekcji prezes Za
rządu dr. St. W achow iak, dłuższem serdecznem przem ó 
w ieniem , w którem przedstaw ił ogrom dokonanych prac  
i następnie podziękował przedstawicielom najpotężniejsze
go zw iązku Polaków w A m eryce za obyw atelskie stanow i
sko, jakie zajął Zw iązek w stosunku do Pow szechnej W y 

staw y K rajow ej. N a przem ów ienie odpow i 'dział niem niej; 
serdecznie p. cenzor Sypniew ski.

N astępnie odbyła się konferencja w spraw ie paw ilo
nu „Polonia Zagranicą", który, jak w iadom o, budują w ła
snym sum ptem Polaęy am erykańscy dla w szystkich innych, 
polonij zagranicznych.

Po konferencji m ili goście zwiedzili tereny W ystaw y, 
w yrażając się niejednokrotnie z podziw em  o gm achach i pa
w ilonach w ystaw ow ych oraz o szybkiem tem pie, w jakiem  
dokonano zm ontow ania W ystaw y.

PWK. NA ZNACZKACH POCZTOWYCH.

Poczta polska w prow adza w grudniu rb. w obieg no 
w e znaczki pocztoW e, w artości 25 groszy z odpow iednim  
rysunkiem i napisem „Pow szechna W ystaw a K rajow a", 
ra stanow ić będzie przegląd w szystkich gałęzi polskiej w y 
tw órczości przem ysłow ej, nie zabraknie rów nież polskiego  
przem ysłu lotniczego.

N ie szczędząc w łasnych środków , oraz dzięki w ydatnej 
pom ocy zainteresow anych M inisterstw , Zrzeszenie Polskich  
Przem ysłowców Lotniczych podjęło organizację paw ilonu  
polskiego przem ysłu lotniczego na PW K ., który obecnie  
jest już na ukońzeniu i który obejm ie przem ysł sam o 
lotow y, silnikow y, pom ocniczy i kom unikację pow eitrzną, 
W szystkie eksponaty będą w ykonane w kraju i w ykażą, że  
kilka lat ciężkiej pracy posunęło nas jednak znacznie na
przód w kierunku uniezależnienia naszego lotnictwa od  
zagranicy.

W ystaw ione na PW K . silniki będą nietylko czysto  
polskiej produkcji, lecz nadto w yłącznie polskiej konstrukcji 
U jrzym y w ięc pierwsze polskie sam oloty pasażerskie 6-cio- 
m iejscow ew now oczesnej konstrukcji (będące obecnie na  
ukończeniu), a być m oże rów nież niektóre sam oloty w oj
skow e i sportow e oraz pierw sze silniki m ałej m ocy.

O gółem w ystąpi w paw ilonie około 20 firm , reprezentu 
jących całą polską w ytwórczość lotniczą.

OFIARA MODY.

Z Paryża donoszą: K obiety w spółczesne m arzą na

m iętnie o sm ukłej linji i gotowe są do największych na

w et pośw ięceń, aby zbliżyć się do tego ideału N ieraz  

w tern dążeniu dochodzą do pow ikłań praw dziw ie tra

gicznych. Przykładem tego jest p. A rm anda D eraise, w ła

ścicielka paryskiego salonu m ód, która obecnie w śród nie

zw ykłych okoliczności postradała nogę.

P. D eraise jest osóbką w cale przystojną i nie pow in- 

naby się uskarżać na pokrzyw dzenie jej przez los. M iała  

jednak zbyt tęgie nogi. A by uczynić je w ysm ukłem i, zw ró 

ciła się do dr. A rneta, znanego operatora i kosm etyka  

francuskiego. A rnet dooknał operacji, ale tak nieszczę

śliw ie, że w obec grożącego zakażenia krw i m usiano pani 

D eraise odciąć lewą nogę. N ieszczęśliw a kobieta om al nie  

dostała pom ieszania zm ysłów z pow odu tego zdarzenia. 

G dy nieco przyszła do siebie, w drożyła przeciwko ope

ratorowi proces, żądając za nogę pół m iljona franków od 

szkodow ania. Proces w yw ołał w Paryżu znaczne zainte

resowanie.

H istorja bez słów .


